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Dzisiaj rozpoczyna w W arszawie 
•w e obrady pierwszy w Polsce Odro- 
daonej KONGRES POLSKIEJ PARTII 
SOCJALISTYCZNEJ. Zjechali do sto­
licy kraju delegaci wszystkich ośrod­
ków, przybyli starzy, wypróbowani 
w bojach i trudach walki codziennej 
•zerm ierze myśli socjalistycznej, zje­
chali młodzi bojownicy idei, którzy 
dla świętej sprawy Wolności i Niepo­
dległości swego kraju stanęli od pierw- 
Beej chwili gigantycznych zmagań 
•  upiornym terrorem faszystowskim  
do bezwzględnej zbrojnej rozprawy. 
N ie ma wśród przedstawicieli polskie­
go ruchu socjalistycznego ludzi sła­
bych i niezdecydowanych, nie ma mier­
not politycznych, dla których ugoda 
E prześladowca faszystowskim  byłaby 
środkiem wiodącym do celu, * niema 
takich, którzyby w dpiach walki i zno­
ju  krwawego zeszli z barykady wolno­
ści, zwątpili w zwycięstwo słusznej 
•prawy...

Szczątkami swych ruin sterczących 
dumnie, świadczących o niezłomności 
walki, o woli polskiego proletariatu, 
powitała umęczona stolica wiernych 
synów swego k raju , zwałami gruzów 
i stosami zgliszcz patrzy  dumnie mia- 
sto-bohater na pogromców barbarzyń­
stw a i ciemnoty, ale patrzy wolne, 
bijące życiem, pulsujące wiarą, jako 
stolica wolnego kraju , patrzy , jako 
reprezentantka odrodzonej Ojczyzny, 
kuźnicy postępu i cywilizacji.

Wielu spośród nas nie doczekało /tej 
cbv.-jli, której znamieniem jest uczu­
cie słusznej- dum./ i płomiennej radości 
i szczęścia, poczucie własnej siły i głę­
bokiej wiary, że złożone w ofierze ży­
cie i krew tysięcy nie poszły na m ar­
li:-. Niema wśród nas Mieczysława Nie­
działkowskiego, który  wspaniałym 
swym piórem nakreślał zawpze trasy  
zwycięskiego pochodu, brak granito­
wej postaci N orberta Barlickiego, któ­
ry  słowem spiżowym budził w umy­
słach naszych i sercach poczucie siły 
i konieczność walki, opadły bezwładnie 
krzepkie dłonie, Stanisława Duboisa, 
niezłomnego chorążego polskiego socja­
lizmu, który do ostatniej chwili swe­
go pięknego życia nie wypuścił z rąk 
czenyonęgo sztandaru walki.

Zginęły tysiące, bojowników spraw ie­
dliwości społecznej, dla których ostat­
nie słowa Stefana Okrzei były świętym 
testam entem  i jedynym drogowskazem, 
wiodącym masy robotnicze Polski do 
właściwego swego celu.

Stare, w ytarte, postrzępione, osmo­
lone sztandary czerwone ocalałe w 
rsalce, są pięknym dowodem siły dyna­
micznej mas proletariackich, spływa 
z nich wymowa dostojnej czci i nieska­
zitelnej wierności w służbie najpiękniej­
szej idei człowieczeństwa.

Przedstawicielom polskiego ruchu so­
cjalistycznego przyszło obradować w hi­

storycznej chwili. Reprezentanci wiecz­
nie żywej i twTórczej idei wolności 
i prawdy uchwalać będą program  i s ta ­
tu t swojej partii w czasie, kiedy pierw­
szy raz w dziejach naszego narodu do­
konano wiekopomnego dzieła zjedno­
czenia wszystkich sił demokracji i po­
stępu w walce z reakcją i wstecz- 
nictwem. <. ->*

W obliczu zdecydowanej i druzgo­

cącej klęski rodzimej reakcji polski 
ruch socjalistyczny określi swoje dro­
gi, zadecyduje o swoim pozytywnym  
stosunku twórczej pracy do frontu ca­
łej demokracji polskiej, obejmujące­
go zarówno jednolity swoją postawą 
kraj, jak i em igrację polską, wracają­
cą po latach tułaczki do Ojczyzny, aby 
oddać swe siły sprawie odbudowy 
i utrwalenia niepodległego bytu.

Rzad Jedaość Karatowej
♦

WARSZAWA, 28.6 (Polpress). W dniu 28 czerwca br. w godzinach ran­
nych odbyło się posiedzenie Rady Ministrów Rządu Tymczasowego Rzeczypos­
politej Polskiej, na którym Prezes Rady Ministrów ob. Edward Osóbka-Moraw- 
ski poinformował członków Rządu o przebiegu rozmów moskiewskich i o po­
rozumieniu w sprawie utworzenia Rządu Jedności Narodowej. W myli po­
rozumienia zawartego w Moskwie, Rząd Tymczasowy Rzeczypospolitej jedno­
myślnie postanowił zgłosić swoją dymisję, celem umożliwienia stworzenia no­
wego Gabinetu.

W południe Prezydent Krajowej Rady Narodowej ob. Bolesław Bierut 
przyjął Premiera 0"óbkę-Morawskiego, który zgłosił na jego ręce dymisję Ga­
binetu. Prezydent Krajowej Rady Narodowej dymisję przyjął i powierzył sfor­
mowanie nowego Gabinetu ob. Edwardowi Osóbce-Morawskiemu.

O godzinie 16-ej ob. Edward Osóbka-Morawski przedstawił Prezydentowi 
Krajowej Rady Narodowej skład Rządu Jedności Narodowej.

Na zasadzie artykułu 45 Konstytucji Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
zamianował Rząd Jedności Narodowej w następującym składzie:

Premier ob. EDWARD OSÓBKA-M0RAWSKI,
Wicepremier ob. WŁADYSŁAW GOMÓŁKA,
Wicepremier i Minister Rolnictwa -  ob. STANISŁAW MIKOŁAJCZYK, . 
Minister Obrony Narodowej -  Marszałek MICHAŁ ŻYMIERSKI,
Minister Spraw Zagranicznych -  ob. WINCENTY RZYMOWSKI,
Minister Administracji Publicznej — ob. dr WŁADYSŁAW KIERNIK, 
Minister Bezpieczeństwa Publicznego -  ob. STANISŁAW RADKIEWICZ. 
Minister Skarbu -  ob. KONSTANTY DĄBROWSKI, •
Minister Przemysłu — ob. HILARY MINC,
Minister Komunikacji — ob. inż. JAN RABANOWSKI,
Minister Poczt i Telegrafów — ob. MIECZYSŁAW THUGUTT,
Minister Żeglngi i Handlu Zagr. — ob. dr STEFAN JEDRYCHOWSK' 
Minister Zdrowia -  ob. dr FRANCISZEK LITWIN,
Minister Lasów -  ob. STANISŁAW TKACZOW,
Minister Pracy i Opieki Społecznej — ob. JAN STAŃCZYK,
Minister Oświaty -  ob. CZESŁAW WYCECH,
Minister Kultury i Sztuki — ob. WŁADYSŁAW KOWALSKI,
Minister Sprawiedliwości — ob. HENRYK ŚWIĄTKOWSKI,
Minister Odbudowy Kraju -  ob. prof. MICHAŁ KACZOROWSKI,
Minister Informacji i Propagandy — ob. STEFAN MATUSZEWSKI,
Minister Aprowizacji i Handlu — ob. dr JERZY SZTACHELSKJ.

Od pierwszej chwili wyzwolenia k ra ­
ju , w czasach kiedy w śmiertelnych 
zmaganiach wyrywano najeźdźcom 
każdą piędź ziemi ojczystej, masy p ra­
cujące naszego: k ra ju  stanęły do tw ór­
czej pracy. Zasiliły one wydatnie ka­
dry W ojska Polskiego, odbudowały 
z gruzów przemysł polski, uruchomiły 
w arsztaty pracy, zapewniły funkcjo­
nowanie transportu. Przyczyniły się do 
stworzenia adm inistracji polskiej, 
otworzyły przez okupanta zdawało się 
na zawsze — zamknięte w rota polskiej 
szkoły, bram y wyższych uczelni, stVo- 
rzyły w k ra ją  sieć świetlic i Czytelń, 
ogniska nowej, czystej wiedzy i nauki 
nieskażonej zbrodniczym piętnem fa ­
szystowskiej propagandy.

POLSKA PARTIA SOCJALISTYCZ­
NA oddała tej twórczej pracy swój 
wysiłek, w dzieło odbudowy wniosła 
swój udział, przejęła zaszczytną odpo­
wiedzialność za losy swego narodu, 
wykazała słuszność swojej linii poli­
tycznej — jeszcze raz przekreśliła, że 
Wolność i Niepodległość jest" funda­
mentalną podstawa je j dzfąłalnośd, 
jest warunkiem  wiodącym ku ostatecz­
nemu swemu celowi * ZWYCIĘSTWU 
ID EI RÓWNOŚCI I SPRAW IEDLI­
WOŚCI SPOŁECZNEJ.

Dlatego cała Polska patrzy na nasz 
Kongres, dlatego masy pracujące 
oczekują od niego wytkniętej drogi, 
po której pójdą, aby zdobytą wolność 
i niepodległość skojarzyć ze szczęściem 
i dobrobytem mas ludowych.

A R  T U R  KA RA CZE  IV S R  I

Zaprzusiętenie Rządu
W ARSZAW A, (Polpress). —  Dnia 28 

b.m. o godzinie 18-ej w  gmachu Rządu od­
było się  uroczyste zaprzysiężenie Rządu 
Jedności Narodowej przez Prezydenta

Krajowej Rady Narodowej ob. Bolesława  
Bieruta. N astępnie odbyło się p ierwsze 
posiedzenie now ego Rządu.

Posiedzenie PreatSna tm
W ARSZAW A, 28.6 (Polpress).-WV dniu 

28 b.m. odbyło się  posiedzenie Prezydium  
Krajowej Rady Narodow ej, na którym  
rozpatrzono szereg  zagadnień - zw iąza­
nych z utworzeniem  Rządu Jedności N a­
rodowej.

Ustępujący m inistrowie: 'wicepremier 
Stanisław  Janusz oraz miniktroyue: Ed­
ward Bertgld, Tadeusz Kapeliński, Edward 
Ochab, dr. Stanisław  Skrzeszewski, W i­
told Trojanowski i Edmund Z alew ski za 
w ybitne zasługi w  organizacji sw oich  re­
sortów  odznaczeni zostali Złotym Krzy­
żem Zasługi.

Ob. W ładysław  Kowalski, w  związku  
z objęciem  teki Ministra Kultury i Sztuki, 
złożył rezygnację ze stanow iska pierw ­
szego  zastępcy prezydenta Krajowej Ra­
dy Narodowej. Jednocześn ie Prezydium  
postanow iło dokooptow ać następujących  
posłów  do Krajowej Rady Narodowej: 
prof. Stanisław  Grabski, Stanisław  M iko­
łajczyk, dr. W ładysław  Kiernik, dr. Hen­
ryk K ołodziejski, A ntoni Kołodziej, prof. 
Adam Krzyżanowski, prof. Stanisław  Ku­
trzebą, Jan Stańczyk, W incenty W itos 
oraz Zygm unt Żuławski.

Z pośród dokooptow anych posłów  po­
stanow iono zaprosić na stanow iska zaetę1 
pców  prezydenta Krajowej Rady Narodo­
w ej ob. ob. W incentego W itosa i prof. 
Stanisław a Grabskiego.
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Nowe M inisterstwa
W A R SZA W A , (Polpress). —  N a p o s ie ­

dzen iu  P rezyd ium  K ra jo w ej R ady  N a ro ­
dow ej w  dniu  28 cze rw ca  1945 r. u ch w a lo ­
no  u tw orzyć  M in is te rs tw o  Żeglugi i H a n ­
dlu Zagran icznego  o raz  M in is te rs tw o  La­
sów.

Pojedzenie Rady Naczelne) PPS
D nia 28.6. r.fo. o godz. 10-ej rozpoczę­

ły  s ię  o b rady  R ady N acze lnej P o lsk ie j 
P artii S o cja lis ty czn e j w  lokalu  W o je ­
w ó d zk ieg o  K om ite tu  R obotn iczego  w  
W arszaw ie .

Przemówienie wyborcze Edenu
LONDYN, (Polpress). — M in. Eden w y ­

g łosił w  środę, p rzem ó w ien ie  w yborcze . 
O św iadczy ł on, iż p o g ląd  so c ja lis tó w , j a ­
k o b y  d a lsze  dobre  s to su n k i W . B ry tan ii 
ze Z w iązkiem  R adzieck im  za leża ły  o d  te ­
go, czy  do w ład zy  d o jd z ie  P artia  P racy, 
ro zu m ie jąca  lep ie j R osję, je s t  po g ląd em  z 
g ru n tu  fa łszyw ym  i n iesłusznym . R ów nie 
d o b rze  m ożnaby  tw ierdzić, m ów ił Eden, 
że dla u trzy m an ia  d o b ry ch  s to sunków  ze

S tanam i Z jednoczonym i, h o łd u jący m i in i­
c ja ty w ie  p ry w a tn e j, n iezb ęd n y  je s t rząd  
k o n se rw aty w n y , w zg lędn ie  lib e ra ln y . S to­
sunk i m iędzy  p ań s tw am i u k ła d a ją  się  na 
zupe łn ie  innych  po d staw ach , a m ianow i­
cie na zasadzie  zgodnośc i pog lądów  na 
p rob lem y  p o lity k i m iędzynarodow ej. Z go­
dność ta k a  is tn ie je  m iędzy  rządem  b ry ­
ty jsk im  a  rządem  Z w iązku  R adzieckiego.

„Daily Herald" o mowie Edena
LONDYN, (Polpress). —  P ra sa  an g ie l­

sk a  z d n ia  28 cze rw ca  p o św ięca  dużo 
m ie jsca  m ow ie w yborcze j m in. Edena.

S ocja listyczny  .D a ily  H era ld "  k ry ty k u ­
je  w  o s try m  ton ie w y w ody  m in istra . M in. 
Eden p o w o łu je  s ię  —  d la  p o p a rc ia  sw ej 
tezy  o  kon iecznośc i zach o w an ia  in ic ja ty ­
w y p ry w a tn e j — n a  p rzy k ła d  S tanów  
Z jednoczonych . P a rtia  P racy  n a to m ia s t 
w sk azu je  na Z w iązek  R adzieck i ja k o

p rz y k ła d  d la  n a ro d u  b ry ty jsk ie g o . K raj 
ten , k tó reg o  g o sp o d a rk a  p o d leg a  ca łk o w i­
tem u u p ań s tw o w ien iu , doszed ł do w sp a ­
n ia ły c h  i je d y n y c h  w  sw oim  ro d za ju  zd o ­
byczy  i osiągn ięć . P artia  P racy  p rag n ie  
s tw o rzy ć  w  A ng lii ta k i rząd , k tó ry  odpo­
w iad a łb y  trad y c jo m , po g ląd o m  i usposo  
'b ieniu n a ro d u  b ry ty jsk ie g o . Rząd ten  p o ­
siadać m usi form ę p raw d ziw ie  dem o k ra­
tyczną.

Hitlerowcy grasnjq w Hiszpanii
PARYŻ, (Polpress). —  G azeta „Franc- 

tire u r"  zam ieszcza rep o rtaż  sw ego k o re s ­
p o n d e n ta  z H iszpanii, w  k tó ry m  au to r  p i­
sze m. in.: „Przez fran cu sk o  - h iszp ań sk ą  
g ran ic ę  p rze jeżdża  w  au tach  sz w a jc a r­
sk ich  n iezliczona ilość paęażeró w  ze 
sz w a jca rsk im i p aszpo rtam i. Są to  N iem ­
cy . H iszpan ia  s ta ła  się p rz y s ta n ią  d la  w y ­
g n an y c h  z  E uropy  h itle row ców . W  M a­
d rycie , B arcelon ie  i S ew illi p e łn o  je s t 
N iem ców . R ozporządzają  on i w ie lk im i su ­
m am i p ien iężnym i na k o n ta ch  p o d sta w io ­
n y ch  osób.

Z p o czą tk u  zach o w y w ali s ię  dość sk rom  
nie, o b ecn ie  je d n a k  rozzuchw alili się. 
W  b ia ły  dzień  zo rgan izow ali on i w  B arce­
lon ie d em o n strac ję , w  czasie  k tó re j b a n ­
dy fa lang istów  w y k rz y k iw a ły  h as ła  h it le ­
ro w sk ie" .

P rzedm iotem  obrad było om ów ienie
sp ra w  p rog ram ow o  - s ta tu to w y c h  26-go 
K o n g resu  PPS —  p ie rw szeg o  K ongresu  
PPS w  O drodzonej D em okra tycznej Pol­
ecę.

26-ty K ongres P artii o d byw ać s ię  b ę ­
dzie w  p rze łom ow ym  m om encie  h is to ry ­
cznym  dla N aro d u  P olskiego.

W  chw ili, gdy  w szy s tk ie  szczerze  d e­
m o k ra ty czn e  e lem e n ty  n aszeg o  sp o łe­
czeństw a g ru p u ją  s ię  w o k ó ł R ządu J e d ­
ności N arodow ej, K ongres  PPS je s t  p o ­
tężną m an ifes tac ją  p o lity czn ą  o k rzep n ię ­
cia sił m as robo tn iczych . J e s t  dow odem  
n aszego  zo rg an izo w an ia  w  te re n ie .

N astęp n ie  p rze d staw io n o  zeb ran y m
szczegółow y p ro g ram  K ongresu , po­
czym  . w y w iąza ła  się  ożyw iona  d y sk u s­
ja.

O  godz. 13,30 og łoszono  p rze rw ę  o b ia ­
dow ą, po d czas k tó re j o d b y ło  s ię  posie  
d ze n ie  C en tra ln eg o  K om ite tu  W yko  
naw czego.

N a p o sied zen iu  tow . p re m ie r  O śóbka- 
M o raw sk i i  tow . Szw albe, któTzy b ra li 
udz ia ł w  o b ra d a c h  m osk iew sk ich , zd a li 
sp raw ozdan ie , p rz y ję te  jed n o m y śln ie  
p rzez  zg ro m ad zo n y ch  cz łonków  CKW .

C e n tra ln y  K om ite t W y k o n aw czy  w y ­
raził w  im ien iu  P a rtii zad o w o len ie  z  o sią  
gn ię tego  po rozum ien ia  m iędzy  Rządem  
T ym czasow ym  i  d z ia łaczam i d e m o k ra ty ­
cznym i z  za q ran ic y  i k ra ju .

W  d ro g ie j części ob rad  R ady  N aczelnej 
g łosow ano  n a d  p o p raw k am i do  re g u la m i­
nu p ra c  K ongresu , zg łoszonym i przez 
członków  R ady N aczelnej.

Tow. p rem ie r  O sóbka - M o raw sk i po in ­
form ow ał zg rom adzonych  o  sk ład z ie  no 
w ego R ządu Je d n o śc i N aro d o w ej, co R a­
da N acze ln a  ja k o  re p re z e n ta n tk a  P o lsk ie j 
P a r tii S o cja lis ty czn e j p o w ita ła  z  g łębo ­
kim  zadow olen iem , u d z ie la ją c  tym  sam ym  
sw em u P rzew odniczącem u i P rem ierow i 
R zeczypospo lite j p e łn ą  .ap ro b atę  w  jego  
ak c ji u tw o rzen ia  now ego  rządu .

Zerwanie stosunków między Francjq a Syrię
PARYŻ (A F P ). Stosunki dyplomatyczne 

pomiędzy S yrią  a F rancją  w praktyce zosta­
ły zerwane. Przedstawiciel F rancji przy rzą-

Byrnes naslqpcq Stettiniasa
PARYŻ, A fp). — P rasa  n o w o jo rsk a  z 

- uznan iem  p o d k reś la  no m in ację  s e k re ta ­
rza  s ta n u  S te ttin iu sa  n a  stan o w isk o  p rzed  
s ta w ic ie la  A m ery k i w  m iędzynarodow ej 
o rg an iz ac ji bezp ieczeństw a . „N ew  Y ork 
T im es" ^oświadcza, że za g ran icą , no m in a­
c ja  tą  będz ie  rów n ie  dobrze  p rz y ję ta  jak  
w  S tanach  Z jedonczonych . P odk reśla , ,że 

• S te ttin ius, k tó ry  ad m in is tro w ał rów nież  
d o sta w am i Lend .  L aase, b ra ł s ta ły  udzia ł 
w  p racach , k tó re  zakończone zo s ta ły  su k ­

c e s e m  k o n fe ren c ji w  San F rancisco .
„N ew  Y ork T ribune" uw aża, że z p e w ­

nością n as tęp c ą  Stettiniui a zo s tan ie  B yr­

nes, k tó ra  to  n o m in ac ja  p ociągn ie  za so ­
b ą  z re o rg a n izo w an ie  k ierow n iczego  p e r ­
sonelu  m in is te rs tw a  sp raw  zag ran icznych .

dzie syryjskim  wyjechał do Beyrutu. Od dłuż­
szego czasu rząd syryjski nie m iał z nim ża­
dnych stosunków. Rezydencja jego otoczona 
była podwójnym kordonem policyjnym. W 
tych warunkach nie mógł on z kimkolwiek ina 
czej się porozumiewać, jak  przez telefon.

Obecnie całe przedstawicielstwo dyploma­
tyczne F rancji w Syrii ogranicza się do jed­
nego funkcjonariusza, który opiekuje się ar- 
chowami i  biuram i. Ew akuacja Francuzów 
trw a.

Francuska strefa okupacyjna
LONDYN (United P ress). Rząd francuski 

ogłosił utworzenie „oddzielnego najwyższego 
dowództwa dla francuskiej strefy  okupacyj­
nej w Niemczech". W ojska francuskie pod do­
wództwem generała D elattre de Tassigny zo­
stały już rozmieszczone w stałej strefie  oku­

pacyjnej, która obejmuje południową połowę 
prowincji nadreńskicj, zagłębie Saary, wię­
kszość palatynatu  reńskiego, większość księ­
stw a badeńskiego i korytarz, biegnący przez 
W irtenbergię i Bawarię. Sied>|bą 1 zarządu 
strefy  francuskiej będzie miasto Baden.

Sfalnl organizacji „Narody Zjednoczone"
Po dwumiesięcznych obradach, w których 

wzięło udział 50 państw świata, konferencja 
w San Francisco uchwaliła statut organiza­
cji Narodów Zjednoczonych. Organizacja ta 
ma być drugim —  udoskonalonym —  wyda­
niem Ligi Narodów, która, jak wiadomo, nie 
spełniła pokładanych w niej nadziei.

Dlaczego tak było? —  Po pierwsze dla­
tego, że statut jej, który stanowił integralną 
część traktatu wersalskiego (jego rozdział 
I), był niedoskonały i posiadał wiele bra­
ków, o których będzie mowa niżej, uniemoż­
liwiająca Lidze skuteczną walkę z państwem 
usiłującym zakłócić pokój. Po drugie dlate­
go, że rządy faszystowskie i dyktatorskie, 
korzystając z tych właśnie braków, starały 
się wszelkimi siłami utrudnić Lidze Narodów

D^toisfa iisJlSsaiasa
LONDYN, (Polpress). —  P rezyden t T ru ­

m an zakom un ikow a ł o dym is ji  sek re tarza  
s tanu  S tettiniusa. S tettinius będzie p rze d ­
staw icie lem  S tanów  Z jednoczonych  w  R a­
dzie Bezpieczeństwa, a także  k ie ro w n i­
k ie m 'd e le g a c j i  am ery k ań sk ie j  do Z g rom a­
dzenia O gólnego M iędzynarodow e j  O rg a ­
nizacji  Bezpieczeństwa.

P rezyden t nadm ieni ł  równocześn ie ,  że 
n as tęp c ą  S te tt in iusa  w yznaczony  będzie 
niebawem .

Tmtwnn cs isifibitreie isokofowytn
Prez. T rum an  oświadczył,  że spodziewa 

się, iż na m a jące j  odbyć s ię  w  kro tce  k o n ­
ferenc ji  .W ielkiej T rójki u d a  się znaleźć 
o s ta teczną  form ułę t ra k ta tu  poko jow ego ,

owocną pracę, a ostatnio postawiły w ogóle 
pod znakiem zapytania całą działalność tej 
instytucji, występując z niej i dekompletu- 
jąc jej skład.

Wystarczy przypomnieć, iż z Ligi Naro­
dów wystąpiły kolejno: Niemcy (po doj­
ściu Hitlera do władzy w jesieni r. 1933), 
Włochy, Japonia, no i wreszcie Polska, któ­
rej polityka zagraniczna kierowana była 
wówczas przez pułkownika Becka. Polska 
pozostała wprawdzie w szeregach Zgroma­
dzenia Ligi, ale przestała być członkiem jej 
R hdy,. a więc tego ciała, które zbierało się 
częściej, niż Zgromadzenie Ogólne, (zwoły­
wane raz na rpk) i zajmowało się wielu ak­
tualnymi i palącymi sprawami polityki mię­
dzynarodowej. Nic dziwnego ,że tak zde­
kompletowana Rada Ligi, w której spośród 
wielkich mocarstw zasiadały tylko Anglia i 
Francja (Związek Radziecki wstąpił do Ligi 
stosuhkowo późno), nie miała dostatecznego 
autorytetu, ani możliwości decydowania o 
sprawach międzynarodowych, skoro szereg

państw o znacznym ciężarze gatunkowym w 
ówczesnym życiu międzynarodowym usunę­
ło się w ogóle poza jej nawias.

BRAK ZBROJNEJ EGZEKUTYWY LIGI 
NARODÓW  

Największym brakiem statutu Ligi Naro­
dów był fakt, iż nie była ona wyposażona w 
międzynarodową siłę zbrojną, przy pomocy 
której mogłaby przywoływać do porządku 
państwa napastnicze; sankcje gospodarcze 
okazały się niewystarczającymi, zwłaszcza, 
kiedy nie były stosowane w dostatecznie roz­
ległej skali.

Przypomnijmy napaść faszystowskich 
Włoch na Abisynię. Zastosowano wtenczas 
wobec Włoch —  na wniosek Anglii —  san­
kcje gospodarcze; zabroniono importu do i 
eksportu z Włoch szeregu artykułów ekono­
micznych, nie dotyczyło to jednak substancji 
tak ważnych dla prowadzenia wojny, jak 
ropa naftowa i ruda żelazna!... Rzecz jasna:

(D alszy ciąg na sir. 3-ej).

Ludzie i zdarzenia
Przypsmsileislfi

J3zerokim  strumieniom płynęła formę pol­
ska i łączyła się te swym. biegu do wolności 
z potokami krwi, które lały się w  międzynaro­
dowej walce rewolucyjnej-

nAle oto dokonała się w  foraju naszym  tr |a ł 
fca rewolucja społeczna: upadek dawnego go­
spodarstwa rolnego i  narodziny nowego po­
rządku ekonomicznego—

Jdfie widziały te j zm iany nasze klasy po­
siadające, które swe własne bankructwo poli­
tyczne uw ażai poczynały za śmierć rewolucyj­
nej w  Polsce myśli. Jakby na urągowisko dla 
zrezygnowanej polityki szlacheckiej, która w  
gaszeniu pożaru chciała żnależi dla siebie 
możno ś6 spokojnego łupu przy nowych fo r ­
mach ekonomicznego wspólĄ/cia, zjaw iła się 
w kra ju  naszym  w  chwili najw iększej orgii 
s tańczykowstwa nowa m yśl pewolucyjna, m yśl 
międzynarodowego socjalizmu, pod którego 
słowem ożywczym budzi się pełna gotowości 
do czynu, coraz bardziej świadoma swych ce­
lów i dróg, ta  Polska• ludowa, którą dotych­
czas przy najgłośniejszym  szczęku broni na- 
próżno wywoływały przeszłe pokolenia.

„Kiedy ostatni bojownicy sprawy polskiej 
z pogardą rzucali w oczy caratowi zwycięs­
kiem u okrzyk ,Jeszcze Polska nie zginęła“, 
oni bezwiedni przedstawiciele stanu szlachec­
kiego, nie rozumieli może, że dopiero na gru­
zach ich Polski, Polski szlachfickiej, powsta­
nie nowa, o przyszłości pewnej, o sile niezwy­
ciężonej — Polska socjalistyczna".

Pochylamy się nad tym i słowami, gorący­
m i ogniem aktualności. Są  to słowa pierwsze­
go programu PPS, uchwalonego na pierw­
szym  organizacyjnym  Z  jeździ fi P artii w  Pa­
ryżu w  listopadzie 189S roku. Innym i sło­
wami notce zadania ruchu socjalistycznego w 
Polsce sform ułuje je j  X X V I  Kongres, który  
obradować będzie w wolnej stolicy wolnego 
państwa polskiego.

A fe  socjalizm je st ideologią i  nauką na 
wsleroś historyczną. N ie bada bowiem faktów  
ekonomicznych i politycznych w oderwaniu, 
ale w powiązaniu ze sobą, z te j logiki wyda­
rzeń wyciągając wnioski i  wskazówki na  
przyszłość. Jak  każde dzieło rąk i  mózgu 
ludzkiego, na przestrzeni swej póhoieczrtej 
historii, tak nierozerwalnie zw iązanej z  hi­
storią narodu, P P S nie wolna była od błędów 
i pomyłek. Te błędy i  pom yłki wraz z  je j  
zwycięstwami i osiągnięciami stanowią doro­
bek przekazany nam  przez pokolenia bojow­
ników socjalizmu polskiego.

Z siły opozycyjnej socjalizm polski stał 
się siłą konstruktyw ną, budowniczym Pań- 
stw d wespół z innym i partiam i demokracji. 
Jest to za,szczyt i obowiązek niezm ierny w  
oblicza tych wszystkich którzy w  więzieniach, 
męką, katorgą i śmiercią opłacili nasz.e dzi­
siaj zwycięstwo.

Oto z kart innej książki przemawia do 
nas A ndrzej S trug, piewca walki podziemnej: 

„Tyleśmy lat przebiedowali w robocie pie- 
kUplnej', w zgiełku, że nigdy nie było chwiK 
wolnej, ani możności rozejrzeć się wokoło — 
cośmy przecie zrobili—

„A wszystko jak  w lesie — ani widać po- 
znaki pracy naszej. Po ofiarach ludzkich ra­
chowaliśmy i było tego odmęt -— jeno sku tku  
oczami dojrzeć nie było- sposobu.

„Kto z nas wiedział, co f i ę  tam  działo- 
Jakby kto w morze niezgłębione rzucał ka­
mienie — skąd m u wiedzieć, wiele jeszcze 
brakuje do w ierzchu? Bryzgało za każdym  
rzutem  żrącą pianą prosto w oczy — i tyle 
że bryzgało. A  co na dnie?

„I dłużyło się nam, aleśmy się przecież 
cudów nie spodziewali i  ani m yśleli doczekać. 
Taki nasz los: leden sieje, drugi zbiera
i ktoś następny dopiero tego chleba ukąsi, A  
ja k  była chwila wolniejsza, tośmy, żartując  
sobie, m arzyli: będzie tak, a tak...

„ A . przecie przyszedł moment, kiedy bły­
snęło nam światło nieocA kiwane i  odsłoniło 
tajemnicze dno prac naszych...

„Czasy nowe idą, jalęich jeszcze nie by­
wało. Inaczej ludzie patrzą i inaczej oddy­
chają i  inaczej już wróg się boi.

„Już i m y  możemy wydostać z pod ziemi 
skarby nasze i zapasy, robotą się pochwalić".

N I E M Y

W  kilku w ie rszach
BATA PRACUJE DLA CZERWONEJ ARMII.

W ielka  czechosłow acka  fa b ry k a  obuwia .B a ta "  
p ra cu je  obecnie p o d  zarządem  kom isarycznym , 
25.000 ro b o tn ik ó w  w y tw arza  obuwie dla Czer­
wonej  Armii.

PODATEK NADZWYCZAJNY WE WŁO­
SZECH. Rząd  włoski p rzew idu je  na łożenie  na  
ludność  jednorazow ego  nadzw yczajnego  p o d a t ­
ku dochodowego, celem częściowego w y ró w n a ­
nia  deficytu  budżetowego.

PROCES PETAINA ODROCZONY. Proces
Petaina ,  k tó ry  m ia ł  rozpocząć  się 5 lipek,' został  
odroczony  w sku tek  choroby  p ro k u ra to ra .

SZWAJCARZY WYRZUCAJĄ PAB5TA. Rząd 
k an to n u  Tessyńskiego w Szwajcar ii  zwrócił  się 
do m a jo ra  n iemieckiego W ald em a ra  Pabsta ,  
znanego z udz ia łu  w b e r l iń sk im  z am ach u  s t a ­
nu  w r. 1920, z p rośbą  o opuszczenie  k a n io n u  
w ciągu trzech dni,

pffeznaBesaMa Trumana
W ASZYNGTON, (Polpress). —  Po z a ­

kończeniu  kon fe renc ji  w  San Francisco  
prez. Trunjan udał  się w  podróż p o w ro t­
ną do W aszyng tonu .  W e  w szys tk ich  m ia­
stach ,  w  k tó rych  za trzym yw ał się po  d ro ­
dze, ludność  p rzy jm ow ała  go ow acyjnie .

Na konferenc ji  p rasow ej  w  jednym  z 
m iast ośw iadczył prez. T rum an, iż stano-i

w isko  p rzedstaw ic ie la  USA . w  Radzi 
Bezpieczeństwa i p rzew odniczącego  d ek  
gacji an je rykańsk ie j  w  now ej organiza 
cji św ia tow ej,  jak ie  obejm uje  obecni'  
Stettinius, jest na jw yższym  6tanowis 
lciem, jak im  d y sp o n u ją  S łany Zjednoczo 
ne

/
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W wolnej > demokratycznej Polsce 
wolny i zadowolony człowiek

Etap ostatni. Partią, która nie usłucha­
ła „dobrych** rad burżuazji i nie zawarła 
przymierza z w rogiem ; Partią —- która nie 
ulękła się kar i tortur w ięziennych, tam, 
gdzie chodziło o świętą sprawę w olności dla 
uciskanego lu d u ; Partią -—  która rozdarty 
na trzy zabory naród budziła do rew olucyj­
nego czyn u ; Partią —  na którą padały groź­
by kar piekielnych za to, że do w olności wy­
brała drogę przez uśw iadam ianie proletaria­
tu o konieczności walki • o P olskę Ludową 
Socjalizm  przez organizowanie ruchu m aso­
w ego, przez m anifestacje pierwszo-m ajówe i 
dem onstracje, przez sabotaże i strejki, przez 
zamachy na tyranów carskich i żandarmów  
prusko-austriackich —  tą Partią b y ł ..Prole- 
tariat** —  pierwsze o zasięgu masowym  
stronnictwo socjalistyczne. \

B vło to stronnictwo nieustraszonego czy­
nu. W stęp był tylko dla rew olucjonisty uz­
brojonego w sztylet, rewolwer, bom bę. Zało­
żone „Kasy Oporu** są pierw ocinam i później­
szych Związków zawodowych. Ze stronnictwa 
..Proletariat** narodziła się dzisiejsza PPS  
jako kontynuatorka i realizator rew olucyj­
nej m yśli socjalistycznej.

„Hurra-patrioci** płaszczyli się jak ga­
dy przed tronami panujących. Jawna zdrada, 
była  w pojęciu polskiej burżuazji czynem pa­
triotycznym . Prawdziwy patriotyzm, który tlił 
się w duszach polsk iego proletariatu i w y­
buchał w aktach rew olucyjnych wystąpień  
b ył dla obszarników i fabrykantów szaleń­
stwem fantastów i '„zbytecznym przelewa 
niem  krw7i“ . T tak, jak prezes (w  sztuce 
K ruczkow skiego!, ta sym boliczna postać u- 
gody z carem powstrzymuje Kordiana przed 
wykonaniem spisku, przestrogą : „ K ord ian ie . 
na Boga cię zaklinam  —  s tó i“ ! -— podobnie  
i polska btirżuazia, nazywając socjalistów  
szaleńcam i, oddała swe usługi okupantom, 
w spółnracuiąc z w ładzą „przez Boga ustano" 
w ioną“ .

Patriotyzm tvch narodowców —  dla pro­
letariusza —  oznaczał przedłużenie n iew oli 
politycznej i sankcjonował panow anie przy­
w ilejów  klas bogatych. „N ie sprzeciwiać się 
zlu, n ie drażnić i nie p h w ok ow ać okupan- 
ta“ . oto dewiza programu tak zwanych pozy­
tywistów'.

Socjalizm  wybrał drogę trudniejszą. Od­
rzucając w szelką.ugodę, poszedł drogą walki, 
ofiar i cierpień. W yszedł, ażeby świat —  
wbrew w oli świata wyrwać spod panow a­
nia m ożnych, ażeby zniweczyć przem oc czło­
wieka nad człowiekiem  i. jak m ówi poeta —  
..spod męki ciał w ydobyć ducha ludzkiego, 
osadzić wśród ludzi m iłość i prawo do szczę­
ścia w wolnej i socjalistycznej R epublice

H isteria ..Proletariatu” , a od roku 1892  
historia Polskiej Partii Socjalistycznej jest 
historią cierpiącego narodu i walczącej ro­
botniczej Polski.

Kto w' roku 1945 m ówi —  wpina i demo 
kratyczna Polska, musi pamiętać, że losy  
wolnej Polsk i są nierozerwalnie związane z 
dziejam i 'walk polskiego proletariatu i P o l­
skiej Partii Socjalistycznej, jakp wodza mas 
pracujących.

T dziś, w dniach triumfu idei demokra­
tycznej ; w dniach w olności narodu i państ­
wa. czcząc twórców' naukowego socjalizm u i 
podnosząc bezprzykładne bohaterstwo w al­
czących o Polskę demokratyczną, o sprawie­
dliw ość społeczną, pam iętajm y o testamencie 
poległych, o testamencie krwią pisanej wia­
ry w' niespożyte siły  ludu polsk iego, w ian', 
że Socjalizm  to nie ty lk o  w olność prawdzi­
wa. ale —  i to przede w'szystkim —  cbleb 
dla wszystkich, opieka i troska nad wszystki­
mi.

Jedność narodowa. jeżeli ma być trwała, 
musi usunąć resztki nierów ności społecznych. 
M ada i frazesy nie usuw ały n igdy rzeczywi­
stej nędzy i cierpienia mas, nie usuwały  
przyczyn* niezadow olenia, jakie rodzi nie- 
spraw'iedliw'ość w idziana w różnych formach 
i w' różnych postaciach. /

Polska dowrześhiowa um arła zżarta cho­
robą frazeologii o w ielkości i mocarstwowo- 
ści. N ie popełniajm y błędów  dawnej Polski 
i hasła 'wypełnijm y treścią ustroju sprawied­
liw ego. H asła —  to stwierdzenie w oli do ok­
reślonego, m aterialnego aktu. K lasa robotni-, 
cza na ten akt dziejowej spraw iedliw ości cze­
ka i wierzy, że w* Polsce Demokratycznej za­
panuje równość społeczna i usunięte zostaną 
wszystkie krzywdy.

Każdy obywatel jest zobowiązany w okre­
sie tworzenia się i um acniania Polski D em o­
kratycznej w spółprącow ać z Rządem w dzie­
le pokonyw ania trudności, jakie pozostawiła  
w ojna i tych. jakie - stwarza dziś jeszcze ukry­
ta ręka reakcji, chcącej opóźnić odbudowę 
kraju, a tym samym oddalić uzdrowienie ży­
cia gospodarczego i społecznego i w ten spo­
sób opóźnić poprawę bytu m aterialnego i’ 
kulturalnego mas pracujących.

Każdy obywdtel musi być stróżem pra­
worządności i na każdym kroku musi tępić 
i z korzeniami wyrywać wyzysk, spekula­
cję, łapow nictwo i protekcję.

Pam iętajm y, że najwyższym  celem będzie 
zawsze Człowiek i on tylko w ostatniej in­
stancji rozstrzyga o losach Państwa. Żyć ży­
ciem  proletariatu, w idzieć jego codzienne 
froski i usuwać je, widzieć nie tylko blaski, 
ale i cienie tego życia, oto zadanie, które stoi 
na porządku dnia dzisiejszej rzeczywistości.

Poldka Partia Socjalistyczna nie przestanie 
w P olsce Demokratycznej dokumentować 
swojej więzi z losem  klasy pracującej i o 
poprawę bytu chłopa, robotnika i inteligenta  
pracującego występować będzie zdecydowa­
nie, aż do całkow itego urzeczywistnienia po­
stulatu :

W W O L N fij I DEMOKRATYCZNEJ 
POLSCE —  W OLNY I ZADOWOLONY  
CZŁOWIEK.

K azim ierz Rusinek

Poszła z okazji Em ręm m
W ydział Propagandy Centralnego Ko­

mitetu W ykonaw czego PPS zawiadam ia, 
że w  czasie trwania obrad XXVI K ongre­
su PPS w  dniach od 29.6. do 1.7. w łącznie  
korespondencja pocztow a, w ysyłan a z fi- • 
lii. Urzędu Pocztow ego, m ieszczącej się 
w  gmachu K.R.N., w  sali kina „Roma”, 
ul. N ow ogrodzka 49, datowana będ zie' 
specjalną pieczątką Kongresową.

Ochron® zob^łkdw
KRAKÓW, (Polpress). — W  woj. kra­

kowskim  istnieją specjalne punkty zbior­
cze dla zabezpieczenia u ratow anych \ za­
bytków sztuki, dokąd dostała się m. in. zna­
czna część archiwum K oniecpolskich i 
Rzewuskich.

Blaski i cienie świetlicowe
R ozm aicie d zieje się w  setkach św ietlic , 

któfe jak grzyb y  po deszczu w y r o s ły  osta­
tn io w  ca łym  kraju. Są w śród n ich  takie, 
które całą sw oją działa lność ogran iczy ły  
do 'uroczystych  inauguracji, na których  
pad ło  w ie le  w zn io sły ch  haseł i szum nych  
zap ow iedzi, a b oga ty  program  koncertow y  
b y ł w y k o n a n y  w y łą czn ie  przez zaproszo­
n y ch  zaw od ow ców . Są takie, które n ie  roz­
w ijają sam orodnych in icja tyw , oczekując  
ich  z zewnątrz, pragnąc b y ć  jed y n ie  kon­
sum entam i, a n ie  w spółtw órcam i. Zdarza­
ją się  też św ietlice , rzadkie, jak oazy  
na p u styn i, które dzięki zb iegow i w y ją t­
kow o szczęś liw ych  okoliczności i energii 
sw ego , k ierow nictw a m oga się  już p oszczy ­
c ić  w ca le  pow ażn ym i realnym i w yn ikam i 
w  jednej czy  n a w et-k ilk u  dziedzinach  pra­
cy  kulturalno-artystycznej. Jednak ogrom ­
na w ięk szość  św ietlic , aczkolw iek  już o fi­
c ja ln ie  otwarta, znajduje się jeszcze w  sta­
dium  organizacyjnym  i z trudem , c e g ie ł­
ka po ceg ie łce , w znosi p o d w a lin y  sw eg o  
w ła sn eg o  aktyw u, którego e lem en ty  za­
sadnicze rozproszyła lub  n aw et doszczęt­

n ie  zn iszczy ła  krw aw a łapat n iem ieck iego  
najeźdźcy.

Bo zd o b y cie  i jako takie urządzenie  
św ie tlico w eg o  lokalu, to jeszcze n ie  w szyst­
ko. „Cóż po ty tu le , g d y  pustki w  szkatu­
le". W  olbrzym iej w iększości w yp ad k ów  
od czuw a się  w  św ietlicach  n iem al zu p ełn y  
brak książek, g d y ż  praw ie żadnej b ib lio ­
tece fabrycznej n ie  udało  się o ca lić  ich  
przed w andalizm em  okupanta. R ów nież na 
p alcach  jednej ręki p o liczy ć  m ożna zakła­
d y  przem ysłow e, które p rzech ow ały  w  
ukryciu  d rogocenne instrum enty sw ych  
orkiestr.

A już zu p ełn ie  p o w szech n y  jest brak 
o d p o w ied n ieg o  i na w ysok im  p oziom ie sto­
jącego  repertuaru d la am atorskich teatrów  
robotn iczych . Brak rów nież zd o ln ych  i 
u sp o łeczn io n y ch  reżyserów , w  których rę­
kach dojrza łyb y  dość liczn e  ta len ty , już 
dzisiaj ujaw niające się  w  robotn iczych  ze­
społach  am atorskich. W  rezultacie w ięk ­
szość ty ch  zesp o łów  w  d ziedzin ie  k ierow ­
n ictw a  repertuarow ego i w  d ziedzin ie  przy  
gotow an ia  zak w alifikow anych  do w ysta-

Statut organizacji „Narody Zjednoczone"
(D okoń czen ie  ze sir. 2 -e j)  

kapitaliści angielscy chcieli nadal handlow ać
z W łocham i tym i artykułam i, a rząd. który  
był wówczas przy władzy w A nglii, był w łaś­
nie rzecznikiem interesów tych handlujących  
kapitalistów . N ic w ięc dziwnego, że Musso- 
liniem u udało się tak łatwo rozgrom ić A bi­
synię...

ORGANY NARODÓW  ZJEDNOCZONYCH  
Zreferujm y teraz pokrótce kartę konsty­

tucyjną nowej instytucji międzynarodowej, 
która otrzym ała nazwę „N arody Zjednoczo- 
ne“ . Celem organizacji jest zachowanie po­
koju i bezpieczeństwa oraz przygotowanie 
skutecznych środków zbiorowych. abv osiąg­
nąć w spółpracę m iędzynarodową dla roz­
strzygnięcia światowych zagadnień w dzie­
dzinie gospodarczej, społecznej, kulturalnej 
i humanitarnej. Posiada ona sześć organów: 
1) Zgromadzenie Ogólne. 2) Rada Bezpie­
czeństwa, 3 ) Rada Gospodarczo-Społeczna. 
4 ) Rada Powiernicza. 51 Trybunał M iędzy­
narodowy, 6 ) Sekretariat Generalny. D o­
kładniej om ów im y pierwsze dwa organy  
jako te, którym powierzone jest przede 
wszystkim czuw anie nad pokojem  i bezpie- 
czeń stwem m ędzynarodowym .

Bezpieczeństwa może zażądać oddania sobie  
do dyspozycji m iędzyn arodow ej s i ły  zb ro j­
nej, baz wojskow ych i dróg tranzytowych  
niezbędnych dla poskrom ienia napastnika. 
Ta międzynarodowa siła  zbrojna znajdować 
się będzie pod komendą m iędzynarodowego
Sztabu Generalnego; w skład jej wchodzić 
będą siły wojskowe poszczególnych narodów 
zjednoczonych.

D la zastosowania sankcyj gospodarczych  
albo wojskowych niezbędna jest zgoda  w szy­
stkich 5-ciu  w ielkich m ocarstw , wchodzą­
cych w skład Rady Bezpieczeństwa. D elegat
Francji Paul-Boncour podkreślił w czasie-św ietlic  -  oto jedno z zadań tych  insty-

ZGROMADZENIE OGÓLNE
Do Zgrom adzenia O gólnego  należą w szy­

stkie narody, wchodzące w  skład organizacji 
(w  danej chw ili 51, liczba ta może wzrosnąć 
w przyszłości!. Zgromadzenie zbiera się z re­
gu ły  raz na rok. może bvć jednak zwołane na 
trzeby. Jest ono jak gdyby parlam entem Na- 
sesję nadzwyczajną w  wypadku nagłej po­
rodów Zjednoczonych: do kom petencji jego  
należy om aw ianie wszelkch zagadnień zwią­
zanych ze sprawą pokoju i bezpieczeństwa  
m iędzynarodowego. ,

RADA BEZPIECZEŃSTWA
W  skład jej wchodzi 5 członków  sta­

łych i 6 n iesta łych : członkam i stałym i są
w ielkie m ocarstwa: Związek Radziecki, Sta­
ny Zjednoczone A. P.. W ielka Brytania. 
Francja, Chiny; członkow ie niestali w ybiera­
ni są periodycznie przez Zgromadzenie O gól­
ne. Rada Bezpieczeństwa zbiera się parę ra­
zy do raku: jako ciało mniej liczne, 'n iż
Zgromadzenie O gólne, może oUo skuteczniej 
pracować, i spodziewać się należy, iż podob­
nie jak Rada L igi Narodów. Rada Bezpieczeń  
siwa odgrywać będzie decydującą rolę w 
pracach nowej instytucji międzynarodowej.

dyskusji w  San Francisco, iż przepis pow yż­
s z y  stanowi poważny minus Karty; dodał 
jednak, iż w dzisiejszych warunkach m iędzy­
narodowych b yło  to rzeczą nieuniknjoną, in 
ne rozwiązanie, m ów ił Boricour. byłoby n ie­
zgodne z dzisiejszą rzeczywistością.

Rada d la  S praw  G ospodarczych  i Spo­
łecznych. składa siA z 18 członków, wybra 
nych przez Zgromadzenie O gólne, do kom ­
petencji jej należy badanie oraz zwracanie 
się  do Zgromadzenia ze zleceniam i w  spra­
wach z dziedziny gospodarczej, społecznej, 
kulturalne:', wychowawczej i sanitarnej. 
. . .R a d a  Powiernicza (T ru steesh ip ), składa 
się z przedstawicieli państw, zarządzających 
obszarami na m ocy mandatu oraz innych  
członków  wybranych przez Zgromadzenie. 
Przedstaw iciele tej Rady bydą m ieli prawo 
periodycznego zwiedzania terenów zarządza­
nych na m ocy mandatu.

T rybun ał M iędzyn arodow y  oparty jest na 
statucie Trybunału Haskiego.

Sekretaria t G eneralny  z sekretarzem ge­
neralnym na czele, wybierany jest przez 
Zgromadzenie Ogólne na wniosek Rady Bez­
pieczeństwa.

M IĘDZYNARODOW A STŁA ZBROJNA  
Rada Bezpieczeństwa zastosować może 

wobec państwa napastniczego 3 rodzaje san­
kcyj: polityczne, gospodarcze i w ojskow e; 
najdotkliw szy jest. oczyw iście, ostatni rodzaj. 
Otóż w tej mierze statut stanowi, iż Rada

Takie są najważniejsze postanowienia  
Karty nowej organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Podajem y je. oczyw iście, w n ieo fi­
cjalnym  skrócie, nie posiadam y bowiem  do 
tyehczas autentycznego tekstu statutu.

Nowoutworzona organizacja rokuje w iel­
kie nadzieje wśród miłujących, pokój naro 
dów. N iezm iernie ważną okolicznością  
zwiększającą m ożliw ość jej skutecznego dzia­
łania. jest fakt, iż wezmą woniej udział dwa 
w ielkie społeczeństwa świata, które sfały do­
tychczas poza Ligą Narodów: Stany Zjedno­
czone A.' P. i Związek Radziecki łten ostatni 
przystąpił' do Ligi krótko przed wybuchem  
wojny 1939 r .).

Można żywić nadzieję, iż cztery wifelkie 
hasła, mające przyświecać działalności p o ­
wstającej do życia organizacji międzynaro­
dowej : Pokój. Praca. Tolerancja, Sprawied­
liwość, —r będą w cielone w życie dla dobra 
całej cywilizowanej ludzkości. R d.

w ien ia  u tw orów  jest niem al z regu ły  ogra­
niczona do sil w łasn ych .

D latego  też, obserw ując zbliska w arun­
ki, w  jakich rozwijają sią prace naszych  
ak tyw ów  św ie tlico w y ch , m usim y b ić  na 
alarm, w o ła ć  dla n ich  o posiłk i, o  rozum­
ną, ce lo w o  rozplanow aną i dobrze zorga- 
nizw aną pom oc p ow o łan ych  do tego in sty­
tucji specjalnych .

Instytucyj n ie  k ierow niczych, lecz op ie ­
kuńczych . Gdyż w szelk ie  .przerosty ambi­
cji w  kierunku przekształcenia ich  w  in ­
stytucje nadrzędne m o g ły b y  samej spra­
w ie  w ięcej zaszkodzić, niż pom óc, bo w ó w ­
czas am bicjom  tym  m u sia łyb y  się przeciw ­
staw ić jed yn ie  słuszne i zrozum iale, zresz­
tą zu p ełn ie  bezin teresow ne, am bicje w ła ­
sne ak tyw ów  św ietlićow ych . N ie  rządzić, 
ale pom agać, n ie  w a lczy ć  sam em u — ale  
uzbrajać, n ie  zastępow ać w  pracy -  ale  
w spółpracow ać. Instytucje te w in n y  stać 
się n iejako centralną sk ładnicą tych  
w szystk ich  k on ieczn ych  elem entów , na któ­
rych opiera się norm alna praca św ietlico ­
w y ch  ośrodków  kulturalno-ośw iatow ych . 
Ponadto w in n y  one podjąć się roli central­
n ego  łącznika m ięd zy -św ieflicow ego , or­
gan izu jącego  w ym ian ę  program ów , zespo­
łów , a naw et c iek aw szych  in ic ja tyw  m ię­
dzy  św ietlicam i.
. Zdarza się b ow iem  bardzo często, że np. 
jed en  aktyw  św ie tlico w y  rozporządza już 
doskonałym  zesp ołem  chóralnym , n ie  p o ­
siada natom iast w łasnej orkiestry. Inny na­
tom iast p oszczyc ić  się  m oże p ew n ym i 
osiągn ięciam i w  d zied zin ie  teatru amator­
sk iego, n ie  posiada  jednak w ła sn y ch  do­
brych  so listów  w ok a ln ych  czy  instrum ent 
ta lnych , rozproszonych po  in n ych  akty­
w ach  św ie tlico w y ch . Jakże łatw o b y ło b y  
tutaj przeprow adzić w zajem ne w ym ian y , 
na czym  zysk a łb y  n ie  ty lko  poziom_ pro­
gram ow y i w yk on aw czy , ale rów nież zy ­
skałaby  sama id ea  jed ności robotniczej.! 
K oordynow anie w y s iłk ó w  p oszczegó ln ych

tucyj op iek uńczych .
Zaś naczelnym  ich  zadaniem  w in n o  b yć, 

naszym  przynajm niej zdaniem , in icjow an ie, 
zd ob yw an ie , grom adzenie i rozprowadza­
n ie  po  św ietlicach  m ateriału repertuaro­
w eg o , stojącego  na w ysok im  poziom ie, 
godn ym  dzisiejszej dem okratycznej rzeczy­
w istości. Repertuar -  oto kam ień w ę g ie l­
n y  p lanow ej a i ,*netlicw oej, a jedno­
cześn ie  kam ień, o k.ć - często rozbijają 
się najlepsze ch ęci i zamiary Rzecz jasna, 
że w spom niane instytuo-'g n ie  zdołają sa­
me rozw iązać tego zagadnienia. M oga je­
dnak -  i p o w in n y -Inspirować w  tym
kierunku naszych p i«-r- •*, po prostu zama­
w iając u n ich  o d p o w ied n ie  utw ory.

Tutaj dotyk?"- - 1 jó drażliw ego, żeb y
n ie p o w ied z ieć  „w styd liw ego"  dyleijiatu: 
c z y 'p r a c e  te w in n y  b y ć  „honorow e", czy  
też o d p ow ied n io  honorow an e?  W  rozw a­
żaniu tego  zagadn ien ia  n ie  ch cem y  pójść  
tak daleko, ab y  od jego  rozw iązania _ uza­
leżn ić  w spółpracę p isarzy z aktyw am i św ie ­
tlicow ym i. N asuw a się iednak paradoks: 
w  w arunkach dzisiejszych  ty lko kapitali­
sta m oże sob ie  p o zw o lić  na p lanow a, sta­
łą, „honorową" pracę społeczno-kultural­
ną. N ie  są takim i kapitalistam i nasi p i­
sarze. Pisarz jest takim sam ym  robotni­
kiem , jak robotnik fizyczn y  -  i żadna  
,rideow ość"  n iczego  tu n ie  zm ieni. Tak 
samo, jak robotnik fizyczn y , musi m iesz­
kać, jeść, p ić , od ziew ać się  i u trzym yw ać  
sw oją rodzinę. I praca jego, pod ob n ie  iżk  
praca robotnika, musi b y ć  spraw ied liw ie  
ocen ian a  i op łacana. Przez kogo?  N ajle­
piej przez w spom niane instytucję opiekuń­
cze, które w in n y  rozporządzać od p ow ied ­
nim i na ten ce l funduszam i.

W  zw iązku z tym  wszystkim nasze 
sp ó łd zie ln ie  w ydaw nicze w i n n y  jak nai- 
śpieszniej przystąpić do w ydaw ania' se­
ryjnych, m ałych  i tanich broszurek, skła­
dających  się na „biblioteczkę" estrad i tea­
trów am atorskich oraz na „biblioteczkę' 
prelegenta".

Oto kilka uw ag natury zasadniczej, któ- 
re nasuw ają nam kontakty z naszym i ro­
botn iczym i świetHczanam i. Od szyhk-Ygo 
zrealizow ania tych  p ostu latów  zależy, czy  
św ietlico w e prace kulturalno-ośw iatow e  
nabiorą rum ieńców  życia  i p op łyn ą  na­
przód w łaściw ym , rozum nie i p lanow o  
w y ty czo n y m  łożyskiem .

JAN PIOTROWSKI i
A
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Sytuacja gospodarcza i sanitarna woje®, warszawskiego W KRAJU

(W y w ia d  t  w ic e -w o je w o d ą  w a r sza w sk im  tow. R. Rotem)

Jaka  jest  ogólna sy tuac ja  gospodarcza  
w  te j chwili w ó je w ó d z tw a  w arszaw sk ie -  
go?

Województwo W arszawskie obejmuje 
21 powiatów i dwa miasta wydzielone: 
Płock i Żyrardów. Trzecie miasto, — Pru­
szków, którego sprawa wydzielenia jest 
w  toku, jest siedzibą Urzędu W ojewódz­
kiego. Przez pół roku linia frontu dzieliła 
województwo na dwie części. Z powodu 
działań wojennych ucierpiały najbardziej 
powiaty: Makowski, Radzymióski, Puł­
tuski, Ostrołęcki, W arszawski i 'część 
Grójeckiego. Okupant niemiecki z w łaś­
ciwą mu perfidią niszczył wszystko w prze 
widywaniu, że musi stąd odejść. Stan po­
głowia zwierzęcego przedstawia się b a r­
dzo źle. Są wsie, gdzie na 50 mieszkań­
ców jest 1 krowa.

Od pierwszych dni wyzwolenia trwa 
praca nad odbudową zniszczonych zakła­
dów przemysłowych. Wiele z nich zostało 
już uruchomionych, niektóre pracują  n a ­
wet od pierwszych dni ucieczki Niemców. 
W iele gotowych do uruchomienia czeka 
na energię elektryczną lub węgiel. Elek­
trownia pruszkowska, która zasilała w 
energię cały prawie okręg podwarszaw­
ski odbudowuje się. W iele cegielni zosta­
ło przygotowanych do uruchomienia. Od­
budowa i remont budynków administracji 
postępuje szybko. Przeznaczone na ten 
cel kredyty zużywane są planowo.

Największym hamulcem w odbudowie 
życia gospodarczego jest brak  środków 
transportu. Ze strony władz kolejowych 
daje  się zauważyć duży wysiłek dla za­
spokojenia zapotrzebowań na wagony. 
N astępuje  powolna i stała poprawa.

C z y m  t łu m a c zy  się trudna sy tuac ja  a- 
p row izacy jna  w o jew ó d z tw a ?

A p ro w id o w an ie  w o jew ódz tw a odbyw a 
się  w ram ach  zw oln ień  d o k o n y w an y c h  
p rzez  M in iste rs tw o  A prow izac ji. O k ręg  
p o d d o łe cz n y , a  w  szczególności o środk i 
p rzem ysłu  na lin ii W a rsza w a— Ż y rardów  
s ą  śc iśle  żw iązane ze s to licą . Z ak łady  p ra ­
cu ją  p rzew ażn ie  dla W arszaw y , w ielu  
m ieszkańców  osied li i m iast p o d w arsza w ­
sk ich  p rac u je  w  W -w ie. P rzy d zia ły  ży w ­
nośc iow e dla w ojew ódz tw a są inne i z n a ­
cznie m nie jsze niż dla W -w y, co budzi 
ro zg o ry czen ie  u św ia ta  p rac y  i U rząd 
W o jew ó d zk i m a z tym  w ie le  k łopo tu .

I tu, ja k  z re sz tą  w  innych  dziedz inach  
b ra k  tran sp o rtu , bard zo  u tru d n ia  ro zp ro ­
w adzen ie  p roduk tów . Z naczną p rzeszk o d ą  
w  k o m u n ik a c ji w o jew ó d zk ie j je s t  ró żn i­
ca szerokośc i torów . Np. m am y zboże w  
p o w ia tac h  pin. zach. w oj.- Sam ochodam i 
p rzew ieźć  n ie  m ożna ze w zględu  n a  
b ra k  tab o ru  i k osz tow ność  tran sp o rtu . 
Aby p rzew ieźć zboże z P łocka do P ru sz ­
k ow a w agonam i, m uszą one iść przez T o­
ruń, K utno, Łódź, Koluszki.

Ja k  w yg ląda  akc ja  w o je w ó d z tw a  w  za ­
kres ie  zdrow ia i op iek i  społecznej?

'■ -

Zadania ciążące na Urzędzie W ojew ó­
dzkim w zakresie zdrowia i opieki spo­
łecznej są bardzo ciężkie. Składają się na 
to następujące powody: 1) zniszczenie
W-wy, której ludność w lwiej części za­
trzymała śię w pobliżu stolicy, 'stąd w iel­
kie zgęszczenie wyniszczonej materialnie 
ludności, 2) zniszczenie terenów wojewó­
dztwa przez działania wojenne, 3) zbyt 
mizerne kredyty, którymi Urząd W oje­
wódzki dysponuje na ten cel.

Dla przykładu podam, ze na (1 łóżko 
szpitalne mamy przyznanych kredytów 
60.— zł. miesięcznie. Na tęfenie wojew. 
mamy 144 zakłady opieki zamkniętej, w 
tym 60 w  powiecie warszawskim.

N a jaką  ska lę  przew idz iana  jest akc ja  
przes ied leńcza  z te renu  w o jew ódz tw a?

Akcja przesiedleńcza rozpoczęta zosta­
ła z północnych naszych powiatów jeszcze 
w mies. kwietniu br. na teren mazurski 
i prowadzona jest w dalszym ciągu. Ogó­
łem przesiedlonych będzie z terenu w oje­
wództwa 200.000 ludzi.

Jaka  je s t  p r zy sz ło ść  organ izacy jna  sa­
m orządu  terytorialnego?

Samorząd terytorialny organizuje się i

krzepnie. Nieliczne przerosty w zakresie 
działania niektórych władz są likwido­
wane i obejmowane normami prawnymi. 
Współpraca z terenowymi Narodowymi' 
Radami istnieje i układa się pomyślnie.

Trudności są wszędzie, ale powoli ła J 
godnieją, ustępują. Muszę stwierdzić, że 
pracownicy wszystkich gałęzi .administra­
cji rozumieją swoje obowiązki. Pracują 
w ciężkich warunkach, ale św-iadomi ce­
lu nie żałują swoich sił i możliwości. R ó ­
żne uchybienia są usuwane i zdarzają się 
coraz rzadziej. W spółpraca Urzędu Wo* 
jewódzkiego ze stronnictwami politycz­
nymi nie pozostawia nic do życzenia. Zro­
zumienie zadań i celów jest zupełne. Pol­
ska Partia Socjalistyczna, której jestem 
członkiem, docenia całkowicie ciążące na 
niej obowiązki. My socjaliści zdajemy so­
bie sprawę, ż.e zaprawieni w walce o byt 
niepodległy naszego państwa, mamy 
przed sobą główny okres naszego rozwo­
ju, budowy i utrwalenia dem okratyczne­
go państwa Polskiego, państwa spraw ie­
dliwości społecznej. Celowi demu p o św ię­
camy wszystkie nasze siły.

W IT O LD  W O D Z IN O W S K I

Dekret o utworzenia Min. Diiindowy
Now y n u m e r421) D zienn ika  U staw  R. P. z a ­

m ieszcza d ek re t z dn ia  24 m a ja  b r, o u tw o rze ­
n iu  M in isters tw a O dbudow y. W edle b rzm ien ia  
dek re tu , z ak re s d z ia łan ia  M in isters tw a O d b u d o ­
wy ob e jm u je  sp raw y : I) odbudow y, rozbudow y 
i b udow y osiedli m ie jsk ich  i w ie jsk ich , 2) o d ­
budow y, b udow y i p rzeb u d o w y  gm achów , p ań . 
stw ow ych z w y ją tk iem  w ojskow ych  oraz  ogól­
nego za rz ąd u  g m acham i i p lacam i p a ń stw o w y ­
mi z w y ją tk iem  w ojskow ych , 3) p o lity k i b u d o ­
w lanej, 4) p o lity k i teren o w ej, o sied leńczej i 
m ieszkan iow ej, 5) państw ow rych  zak ładów  w o­
dociągow ych i k an a lizacy jn y ch , 6) grobow nic- 
tw a w ojennego , 7) n ad zo ru  budow ianego , 8) 
n ad zo ru  techn iczno  - b udow lanego  nad zak ła

9) p ro jek to w a n ia  b u d y n k ó w  typow ych  i n o r­
m alizacji m a te ria łó w  o raz  części sk ładow ych  
budynków , 10) o rg an izac ji i p ro d u k c ji m a te ria ­
łów b u d o w lan y ch  o znaczen iu  m iejscow ym , 1U 
n ad zo ru  n a d  p rzed sięb io rs tw am i bud o w lan y m i i 
ich o rg an izac jam i oraz- rzem iosłem  b u d o w la ­
nym , 12) n a d zo ru  n a d  w yk o n y w an iem  zaw odu 
k ie ro w n ik a  ro b ó t bud o w lan y ch . O rganem  cen­
tra ln y m  d la  sp raw  planow ego zag o sp o d aro w a­
nia p rzestrzen n eg o  k ra ju  jest G łów ny U rząd  P la ­
now an ia  P rzestrzen n eg o  p rzy  M in isters tw ie  O d­
budow y.

P rzy  M in isters tw ie  O dbudow y pow ołu je  się 
In sty tu t B adaw czy B udow nictw a, k tó reg o  z ad a ­
niem  jes t op raco w y w an ie  zagad n ień  naukow o-

dam i i u rząd zen iam i uży teczności p u b liczn e j, I b ad aw czych  z zak re su  bu d o w n ic tw a.

Wstępny rok studiów w szkołach wyższych
O sta tn i nu m er D ziennika U staw  (Nr 21) za ­

m ieszcza d e k re t  z dnia 24 m aja  1945 r. o u tw o ­
rzen iu  w stępnego  ro k u  stu d ió w  w szkołach w yż­
szych. D ekret głosi m. in.:

S ześcio letn ia  p rze rw a  w n o rm a ln e j p ra cy  n a ­
szego szko ln ic tw a-sp o w o d o w ała , iż w ciągu n a j ­
b liższych  la t  szko ły  w yższe stać  będą, wobec 
fa k tu  k a ta s tro fa ln e g o  zm n ie jszen ia  się w pływ u 
k an d y d ató w , p o siad a jący ch  pełn.e p rzy g o to w a­
n ie  do studiów- w yższych, p u stk ą . 1

P on iew aż  zaś s tra ty , jak ie  po n io sła  w o k re ­
sie o k u p ac ji in te lig en cja  po lsk a  o raz  p o trzeby  
odbudow y k ra ju  d o m ag a ją  się szybkiego szk o ­
lenia  w y k w alifik o w an y ch  sp eć ja lis tó w  w szyst­
k ich  dziedzin , p rze to  na  p o d staw ie  u staw y  z 
dn ia  3 styczn ia  1945 r. o try b ie  w y d aw an ia  d e ­
k re tó w  z m ocą u staw y  (Dz. U. R. P. N r 1, póz. 
1) —  R ada Ministrów- p o stan aw ia , a P rezy d iu m  
K ra jo w ej R ady N arodow ej zatw ierd za , co n a ­
s tęp u je :

Aktualności krakowskie
G d zieko lw iek  b ęd ziesz w  k ra k o w sk ic h  s tr o ­

na ch , m i ły  o zy te ln iku , p o m n ij  n a  ru c h liw e  d z iś  
u lic e  K ra k o w a , b yś  się  n ie  doętttl pod  ko la  ro z­
p ę d zo n e j m a s zy n y ...  T a k b y  n a leża ło  s tra w e -  

M o w a ć  M ick iew icza . B o  is to tn ie , s ta r y  d o s to j­
n y , m u z e a ln y  K ra k ó w  s ta ł  się  bardzo  ż y w y m ,  
h a n d lo w ym  i g o sp o d a rczym  o śro d kiem .

G d zieś c zy ta łe m  w  tyc h  d n iach , że  n a jż y w ­
s z y m  m ia s te m  są  obecnie K a to w i:0. sto lica  
n a szeg o  zachodu . O w szem  K a to w ic e  m a ją  d z iś  
w iele  „m o żliw o śc i“ T a m  się  ta n io  k u p u je .. .  i  
s k a r p e tk i  i s a r d y n k i  i m a n d o lin y ™

W  K ra k o w ie  ta k ic h  o k a z j i  n ie  m a . T u  tr z e ­
ba k a żd y  g ro s z  c iężko  w yp ra co w a ć . M im o  to 

—  a m ożfi w ła śn ie  d la te g o  —  K ra k ó w  n a b iera  
ro zm a c h u  i  to  ro zm a ch u  gosp o d a rczeg o . To  
się  w y c zu w a  n a  k a żd y m  k rp k u . C iasne  u lice  
s ta re g o  K ra k o w a  z  brudem  m ie szc zą  w  sobie  
ten  w ie lk o m ie js k i  r y tm .  C zęste  ju ż  są  obecnie  
zd a n ia  fa ch o w có w , że  o śro d ka m i p r z y s z łe g o  
h a n d lu  (do  cza su  o d b u d o w y  W a r s z a w y )  w e w ­
n ę tr zn e g o  jak, i h a n d lu  z  za g ra n ic ą  b ęd zie  na, 
p ó łn o cy  m o rze , a w ięc  G d a ń sk  —  G dyn ia , a  
n a  p o łu d n iu  w ła śn ie ... K ra k ó w .

T a k  w ięc  K ra k ó w , k tó r y  obecnie  — z m a łą  
p rzesa d ą  m o żn a b y  p o w ied zieć  —  m a  p r z y  ka z-  
,dej p ra w ie  u liczce  te a tr , szko lę  d ra m a ty c zn ą ,  
ba letow ą , c zy  re w ię  lub k in o , te n  „te a tr a ln y “ 
K ra k ó w  w y s tę p o w a ć  będzie ja k o  p io n ie r  po l­
s k ie j  m y ś l i  g o sp o d a rczp j.

N ie c h  m ó w ią ' je d n a k  f a k t y :
O s ta tn io  w  P a ła cu  S z tu k i  w  K ra k o w ie  o- 

tw a r to  p ie rw szą  w  k r a ju  W y s ta w ę  P rze m y s łu  
M eta low ego .

R y z y k o w n e  to było  p rzed s ięw zięc ie . B o  czyż

m óib ić  m o żn a  o d o ro b ku  w  ta k  za sa d n ic ze j i  
sk o m p lik o w a n e j d zia d zin ie  w  c ią g u  k i lk u  za le ­
d w ie  m ie s ięc y  po ta k  s tr a s z l iw y m  zd e w a s to ­
w a n iu  w sz y s tk ie g o  p r z e z  w ro g a . M ów ić  o do­
ro b ku , a cóż dop iero  te n  doro b ek  p okazać .

I  tu  t k w i  re w e la c ja :  -

W y s ta w a  p o k a za ła  dorobek  n a  ja k i  zdo b y ł  
się  K ra k ó w  w ra z  z  okolicą .

O to  f i r m a  Z ie le n ie w s k i  s zc zyc i się  ju ż  d z iś  
w y d a jn o śc ią  n a s tę p u ją c ą :  O d lew n ia  100  —

200 to n  m ie s ięc zn ie , oddzia} m o s to w y  150  —  

300 t., oddzia ł m e ch a n ic zn y  100  —  200 t. P ra ­
cę j u ż  ro zp o częła  w y tw ó r n ia  w a g o n ó w  w  S a ­
n o k u . F ir m a  „ Z b ro jo w n ia “ za o p a tru je  obecnie  
n ie  ty lk o  a rm ię  ale p ro d u k u je  w ie r ta r k i ,  m lo - 
ca rn ie , s ie c zk a rn ie . F ir m a  „ W y tw ó rn ia ' Sygna , 
Iow i  u rzą d ze ń  k o le jo w yc h " , p o za  p ra cą  dla  
k o le jn ic tw a , w y p u szc za  n a  r y n e k  w sze lk ieg o  
r o d z a ju  w a g i osobow ej c iężarow e, p o m o sto w e ,

I  ta k  w y m ie n ia ć  b y  m o żn a  d ługo . K a ta lo g  
w y s ta w y  w y m ie n ia  p rz ttśz ło  100 f ir m , k tó re  
w y s ta w iły  e k sp o n a ty .

N a d m ie n ić  je s zc ze  n a le ży , że ' w  w y s ta w ie  
b iorą  u d z ia ł ta k  f i r m y  p a ń s tw o w e  ja k  i  p r y ­
w a tn e .

S ze re g  firm , k ra k o w sk ic h  m y ś li  ju ż  obecnie  
o n a w ią za n iu  s to su n k ó w  z  za g ra n icą . P odobno  
n a w ią zu je  się  j u ż  p ierw sze  k o n ta k ty .  K ra k ó w  
m a  być sied zib ą  s tu lą  k ilk u  k o n su la tó w . J e s t  
to sp ra w a  n ie d a le k ie j p rzysz ło śc i.

W s z y s tk o  p rze m a w ia  za  ty m . że zo b a c zy m y  
n y-długo K ra k ó w  ja k  go  d o tą d  n ie  zn a liśm y .  
K ra k ó w  h a n d lo w y  i p r ze m y s ło w y . O bok ( o- 
c zyu ń śc ie )  K ra k o w a  m ia s ta  n a u k i,  k u l tu r y  i 
s z tu k i .  M iec zy s ła w  K .

Na k ażdym  w ydziale szkoły  w yższej, począw ­
szy od ro k u  ak adem ick iego  szkolnego 1945/46, 
tw orzy się na okres p rzejśc iow y  aż do od w o ła ­
nia w stępny  rok  studiów .

Na w stęp n y  ro k  s tud iów  m ogą b y ć  p rzy jęc i 
k an d y d ac i, k tó rzy  p rz ed sta w ią  decyzje  sp ec ja l­
nych p ań stw ow ych  kom isy j w e r y f i k a c y j no - k w a - 
lifik acy jn y ch , po w o łan y ch  ro zp o rząd zen iem  M i­
n is tra  O św iaty.

Z adan iem  w stępnego  ro k u  stud iów  jes t p rz y ­
go tow anie  s łuchaczy  do dalszych  stud iów  na  da 
nvm  w ydziale. O rg an izacje  i p ro g ram y  w stęp ­
nego ro k u  stud iów  o p ra cu ją  ra d y  w ydziałow e i 
p rzed staw ią  do za tw ie rd zen ia  M injstrow i O- 
św iaty.

R ady w ydziałow e otoczą szczególną op ieką 
w stępny  ro k  stud iów  p rzy  zap ew n ien iu  m u o d ­
pow iedniego  d o b o ru  w ykładow ców , zaró w n o  
sp o śró d  w łasnych  sił nau k o w y ch , ja k  i w w y­
p ad k u  k on iecznej p o trzeb y  z poza sw ojego g ro ­
na. j

S łuchacze w stępnego ro k u  stu d ió w  p o siad a ją  
pełne  p ra w a  studen tów .

P rzep isy  do tyczące s tu d en tó w  szkół w yż­
szych, s to su ją  się do n ich  odpow iednio .

R ozporządzen ie  M in istra  O św iaty  określi 
szczegółow e w a ru n k i p rzy jęc ia  na w stęp n y  oraz 
p rze jśc ia  n a  p ierw szy  ro k  studiów :

TUBOW CY JADĄ NA Z IEM IE  POM ORSKIE
S ta ran iem  Ł ódzkiego K om ite tu  W ojew ódz­

kiego O. M. TUR p o w sta ł w Sopocie TUR-owy 
Dom W ypoczynkow y.

D o cen ia jąc  znaczenie szerzen ia  na  z iem iach 
po m o rsk ich  m yśli po lsk iej, TU R -ow cy z o rg an i­
zow ali 2 -tygodniow y k u rs  szko len iow y w So­
pocie. n a  k tó ry  w yjecha ło  z Łodzi 52 członków  
o rg an izac ji.

Celem w y jazd u  jes t rów nież zap o zn an ie  się 
z TU R -ow ców  z w a ru n k a m i życia n a  z iem iach  
pom orsk ich , d la  rac jo n a ln eg o  p rzep ro w ad zen ia  
ak c ji p rzesied len ia  m łodzieży  n a  ziem ie now o- 
odzyskaiTp. O d jeżdżających  pożegnali n a  d w o r­
cu  w  im ien iu  w ładz P P S  w icew ojew oda  t o w . 
S z u d p ń sk i i w icep rezyden t tow. A jnenkiel, k tó ­
rzy  w p rzem ó w ien iach  p o d k reślili sym boliczne 
znaczen ie  w y jazd u  p rzed staw ic ie li łódzk ie j mł(V 
dzieży ro b o tn icze j na  te ren y , k tó re  od  w ielu  la f  
by ły  w idow nią  zac ię te j w alk i n iem czyzny  z ży­
w iołem  polskim .

ZJAZD NAUCZYCIELSTW A PO LSK IEG O  
NA ŚLĄSKU

KATOW ICE (Polpress). W  K atow icach  to ­
czyły się 2-dniow e o b rad y  , W alnego  Z jazdu  
Z w iązku 'N au czy c ie ls tw a  P olsk iego  O kręgu  S+ą- 
sko - D ąbrow skiego. W  Z jeżdzie wzięli udział 
prezesi' ognisk , oddzia łów  g rodzk ich  i pow iało^ 
w ych, o raz  delegaci ognisk , w ogó lnej liczbie 
220 osób. Celem Z jazdu  by ło  szczegółow e om ó­
w ienie p o trze b  szk o ln ic tw a n a  te re n ie  w o je ­
w ództw a o raz  w ybór z a rz ąd u  i de legatów  n a  
K ra jow y  Z jazd N auczycie lstw a, k tó ry  odbędzie  
się w s ie rp n iu  b. r. O b rad y  zaga ił d o tychczaso ­
wy p rezes ob. T yszka, n a s tęp n ie  p rzem aw ia ł 
k u ra to r  okręgu  śląsk iego  ob. Sm oleń, p rz e d s ta ­
w iciele p a r ti i  i o rg an izac ji.

R efera ty  do tyczące sy tuacją  nauczycie ls tw a, 
p o trzeb  szkoln ic tw a i p o lity k i Z w iązku N auczy­
cielstw a P o lsk iego  wygłosili delegaci Z arządu  
G łównego Z w iązku N auczycie lstw a Polsk iego  
ob. Maj, T u lew ick i i Jacu rzy ń sk i. Po  re fe ra ta ch  
i sp raw o zd an iach  z d z ia ła lnośc i poszczególnych  
kół i sy tu ac ji szko ln ic tw a w yw iąza ła  się oży­
w iona dy sk u sja , k tó rą  cechow ała  tro sk a  o do­
b ro  szkoły  p o lsk ie j, n a  tym  zw łaszcza terenie , 
m a jące j w ielk ie  z ad a n ia  do spełn ien ia.

W SOPOCIE POTRZEBNI
DRÓŻNICY I TECHNICY

P o w iatow y  Z arząd  D rogow y p rz y  W ydziale  
P o w ia tow ym  w G dańsku  z ty m czasow ą siedzi­
b ą  w Sopocie, ul. M arsz. S ta lin a  791, p o szu k u ­
je  40 d ró żn ik ó w  w y k azu jący ch  eona ju rn ie j 3 la ­
ta  p ra k ty k i d rogow ej i 2 techn ików  z p ra k ty k ą , 
ab so lw en tów  śred n ie j szkoły  techn icznej. W y ­
n ag ro d zen ie  wg ta ry f  ustaw ow ych . W niosk i 
na leży  k iero w ać  w te rm in ie  do 15.6 pod  a d re ­
sem : Pow ia tow y  Z arząd  D rogow y p rzy  S ta ro ­
stw ie P o w ia to w y m  G dańsk im  w Sopocie, ul. 
M arsz. S ta lina  791.

IN W A LID ZI W O JE N N I NA STRAŻY 
RUBIEŻY

W aldow o, p ierw sza -vr Polsce w ieś inw a­
lidów  w o jen n y ch  obecnej w o jny , k ipi ży­
ciem  gospodarczym  i kultu ra lnym .

O tw arto  uroczyście św ietlicę grom adzką 
w  obecności p rzedstaw icie li W ojska Pol­
skiego, w ładz sam orządow ych, organizacji 
społecznych i po litycznych , duchow ień ­
stw a i Związku Sam opom ocy C hłopskiej.

W Y ST Ę P PA R N EM .A
KRAKÓW , (Polpress), —  W  tea trze  im. 

J. S łow ack iego  odbył się  w y stęp  s ły n n e ­
go b a le tu  ,.P a rn e lla ''. Z espół ,,P a rn e lla"  z 
udziałem  Zizi Halamy w y k o n a ł k ilk an aś- 
-cie num erów  tanecznych , o sn u ty ch  n a  te ­
m aty ce  i m uzyce ludow ej. N a jlep sze  k re ­
a c je  p arn e llo w sk ie , to  znane jeszcze 
sp rzed  w ojny- tań ce  zbó jeck ie , g ro tesk a  
taneczna , ilu s tru jąc a  p io se n k ę  „U m arł 
M aciek  um arł" . W  w ieczo rze  w zięła  
udzia ł o rk ie s tra  F ilharm on ii K rakow sk ie j 
p. dyr. A. M alaw sk iego .

Dzieje „Molfii Praskiego" MifeSM
KRAKÓW, (Polpress). W  związku z p ro­

jek tow anym  przez M inisterstw o K ultury  i 
Sztuki ^zjazdem artystów  w  dn iu  1 w rze­
śnia w  Krakowie, p rzew idu je  się jednocze­
śnie uroczyste o tw arcie, po 6-cio letn iej 
przerw ie, M uzeum N arodow ego w  Sukien­
nicach, p rzy  czym nastąp i odsłonięcie 
słynnego  obrazu M atejki „Hołd Pruski".

Dzieje tego obrazu w  czasie w o jn y  b y ły  
niezw ykle, W  czerw cu 1939 r. na Zjeździe 
Zw iązku M uzeów  T’olskich w  G dyni, w  
p rzew idyw aniu  w ojny, postanow iono  prze­
w ieźć cały  szereg zbiorów , które m ogłyby  
b y ć  narażone n a  n iebezpieczeństw o znisz­
czenia, i uk ryć je na w schodn ich  terenach  
Rzeczypospolitej. Jed n y m  z m iejsc obra­
n y ch  na przechow anie cen n y ch  zbiorów  
b y ł Zamość, s ły n n y  ze sw ych podziem i w 
tam tejszych kościołach. Tam, już po zaję­
ciu m iasta przez N iem ców , przew ieziono 
zbiory z K atedry  w  Pelp lin ie  oraz p ry w a t­
ne zb iory  H absburgów  z Żywca.

A rcydzieło  M atejki „Hołd Pruski" zostało 
należycie  zabezpieczone przed zbutw ie­
niem. Po d ług ich  p ery p e tiach  um ieszczono 
obraz w  Zam ościu yr podziem iach kościo­
ła św. K atarzyny.

W  czacie, k ied y  N iem cy zajęli Zamość, 
udało  si^ inż. Torowi, dyrek torow i M u­
zeum Przem ysłowego, dostać niespostrzeże- 
nie podczas mszy do podziem i kościoła i 
prow izorycznie zabezpieczyć obraz przed

zniszczeniem . Inż. Tor pow rócił w  d rugiej 
po łow ie październ ika do Krakowa, gdzie 
w raz z dyr. M uzeum  N arodow ego Koperą 
-  uzyskał od w ładz o k u p acy jnych  pozw o­
len ie  na transport jakiegoś obrazu. W yko­
rzystu jąc obyw ate lsk ie ustosunkowanie" sią 
ów czesnego burm istrza Zam ościa M. W azo- 
w skiego (którego potem  w raz z m ałolet­
nim  synem  rozstrzelano), uzyskał możność 
transportu  i przewiózł obraz do Krakowa, 
um ieszczając go w  M uzeum  Przem ysłowym , 
gdzie arcydzieło  M atejki przetrw ało  aż do 
w yzw olenia.

O becn ie  nad  odrestaurow aniem  „Hołdu 
Pruskiego" p ia cu ją  specjaliści. Przenieśli 
oni obraz na now e płófno, pon iew aż stare 
zbutw iało, H przystąp ili do odryalow ania 
części brakujących- i zniszczonych. Już 
1-go w rześnia br. będzie  w ystaw iony  
„Hołd Pruski" w  tym  stanie, w  jakim  znaj­
dow ał się on przed rokiem  1939.

Kfowe przedszkole artystyczne
POZNAŃ, (Polpress). W  Poznaniu u ru ­

chom iono M iejskie Przedszkole A rtystycz­
ne. K ierow nictw o tej w ażnej d la  rozwoju 
dziecka in sty tucji artystyczno  w ychow aw ­
czej spoczyw a w  rękach  p ian iśtk i M arii 
Szczerbińskiej. W  program ie jest rytm ika, 
solfez, rysunk i oraz g ra  fortepianow a.
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